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Mto w  poświęceń zmarł godzmie  
Ten się w  drugich przelał fylho.

Z y g m u n t  tira s iń d H i.

Polska na pograniczu.
Polska leży na pograniczu mię­

dzy wschodem i zachodem, a więc 
ulega wpływom obydwóch kul tur .  
Polacy z d am ą  mówią o sobie, że są 
ostatnimi na wschodzie przedstawi­
cielami kul tury zachodniej, czyli 
rzymskiej.  Trzeba jednak  powiedzieć 
ze smutkiem, że w tern dumnem po­
wiedzeniu więr6j jest  samochwal­
stwa niż istnej prawdy.  W charak­
terze Polaków i dziś jeszcze jest zbyt  
wiele pierwiastków wschodnich, na­
bytych już to na ziemiach litewsko- 
ruskich.  a więc wschodnich, które 
przez pięćset lat  z górą by ły  połą 
czone z Polską w jedno państwo,  już 
też pod najazdem rosyjskim, a więc 
wschodnim któremu większa część 
Polski ulegała więcej niż pół wieku.

Do tego dudać trzeba, że Polska 
poznała kul turę  rzymską dość póź­
no, że nie była nigdy pod panowa­
niem starożytnego Rzymu.  Włochy, 
Francja,  H.szpanja tworzyły przed 
dwoma tysiące.rsi lat  państwo r zy m ­
skie, a Niemcy i Anglja sąsiadowały 
z tem państwom, wojowały z niem, 
czasami ulegały mu częściowo to znów 
się oswobod^ały, ale były zawsze z 
niem w stosunkach i czerpały z nie­
go sweją kul turę.

Polska, poznała kul turę rzymską 
dopkro  w chwili przyjęcia chrześci­
jaństwa,  a więc w pięćset lat po ro­
zbiciu państwa rzymskiego.  Nie prze 
siąknęła więc pierwiastkami tej k u l ­
tu ry  tak na wskróś jak Włochy, Era 
ncja, Hiszpanja, albo Anglja i Niem 
cy. Przy niegruntownem przejęciu■ 
się kul turą  zachodnią łatwo było 
Polakom przyswajać sobie i p ierwia­
stki wschodnie. To też mimo r z y m ­
sko katolickiego wyznania — prote 
s tantyzm jest również zachodnim w y ­
tworem — trzeba sobie powiedzieć, 
że Polska waha się, oscylluje międay 
wschodem a zachodem i że napra ­
wdę posiada kul turę  dość powierz­
chowną, o charakterze swoistym, 
gdzie mieszają się pierwiastki wscbo 
dnie i zachodnie: I dzieje Polski
mają cechy rozmaite: w pewnych 
eDokach więcej wschodnie, w innych 
więcej zachodnie.

Przez przyjęcie chrztu z Rzymu 
i przez wprowadzenie rzymsko-ka- 
toinkiej  hibrarchji duchownej Polska 
weszła w ścisły związek z zachodom, 
który przetrwał  półtora wieku. 
Z organizacją kościelnej prowincji 
polskiej, przyszło także s tarorzyms­
kie pojęcie państwa,  które u t rz ym a ­
li trzej Bolesławowie, a najpetężniej


